
C iU Y  P R IN U M IItA T Y '
W e Ł m w le  ■ leslęcznle 50 kop. — 1 K M  fc 
Za dostaw ę do Jomu dopłaca się 10 kop. — 88 li 
Z przesyłką w kraju mies. 1 rb. 50 kop. — B K

Cena egzemplarza 2  kopieiki — 6  halerzy.

A d r e s  R e d a k c j i  i A d m i n i s t r a c j i ;
Lwów, ul. SoLołę 1. G M  Z E T A T

c i n v  e o c a r i k A i
W iersz petitowy jednołam owy lub Jego miejsce 
10 kop. -  -8 3  h. Nadesłane zi w iersz petitowy
lub jego miejsce 30 kop. — 1 K. Po kronice 
i przed tekstem w iersz petitowy 75 kop. — 2 K 
50 h. Nekrologja za wiersz petitowy 30 k op .— 
1 K. Drobne c głoszenia po 2 kop. — 6 h 
za wyraz, najmniej 20 k«p. — 36 h. Wyrazy

tłustemi czcionkami liczą się podwójnie.
-----

W I E C Z O R N A .

wychodzi codziennie o godzinie l  ej po poiudniu.

Nr. 2282. Lwów, czwartek dnia 9. (22) kwietnia 1915. Rok V.
flfiM

0  w zgórza pod Koziową.
je g o  C esarska M ość  

N a j j a ś n i e j s z y  P a n  
przejazdem  do an n ji czynnej za szczy c i d zi

sia j d n ia  9/22 k w ietn ia  
S w o ją  o b ecn o śc ią  m iasto  Lw ów .

W zyw am  lu d n ość m ia sta  L w ow a, aby  
zach ow ała  p orząd ek  p o d cza s przejazdu  Jego  
C esarsk iej M ości i za s to so w a ła  s ię  do 
w szystk ich  w y m a g a ń  policji.

W ojen n y  G enerał-G ubernator G alicji 
G en erał-L ejtn ant Hr. Bobrińskij.

Na froncie russho-austrj.-niemiec!iim.
PRZEGLĄD DZIAŁAŃ WOJENNYCH 

według „Wojennego Wiestnika“ za 7./20. kwietnia:
Na w ybrzeżu Kłajpedy niemiecki krążownik 

rano 2.15. IV ostrzeliwał w  ciągu jednego dnia pas 
pobrzeżny na północ od Połągi, afe nie w yrzą
dziwszy żadnych strat, ani uszkodzeń, wkrótce się 
oddalił.

Na zachód od Niemna znaczniejszych starć nie 
było. Działania ograniczają się głównie do w y 
miany strzałów  i wywiadów.

Na froncie fortecy Osowca toczyły się perjo 
dycznie krótkie wymiany strzałów . Podczas strze
lania naszej fortecznej artylerii na jednej z baterji 
oblężniczej przeciwnika nastąpił silny wybuch. 
W Iwancincu (?) pow stała panika niemieckich o- 

. bozów. Znaczna partja przeciwnika, która się zbli
żyła do naszych zagróij, izostała odrzucona ze 
znacznemi stratam i. W  ciągu jednej z nocy fort 
tcczni saperzy założyli fugasy prawie u okopów 
przeciwnika. Następnego dnia fngasy były  przez 
nas udatnie zużytkowane. U Niemców powstał sil
ny popłoch.

,W rejonie między Biebrzą a W isłą odbywała 
się tylko wymiana strzałów . Artylerja nasza zmu
siła do zamilknięcia kilka niemieckich baterji. 
W Olsztanach pocisk zburzył dom, w którym  był 
sztab niemieckiego oddziału. Nad rozmieszcze
niami wojsk latało  kilka aeroplanów  przeciwni
ka, z których rzucono większą liczbę bomb; nie 
wyrządziły one szczególnej szkody. Odłamkami 
bomb między innymi zostali ranieni dwaj nasi 
szyldwachowie, z których jeden znajdował się 
na posterunku koło pieniężnego jaszczyka. Żaden 
z nich nie porzucił swego posterunku.

W pobliżu wsi Grzybowskie od bomby 
przeciw nika zapalił się dwukołowy inżynierski 
furgon z większą ilością piroksyliny. W ybuch zo
stał uchylony odważnem zachowaniem się sape
ra, który, nie oglądając się na niebezpieczeń
stwo, śmiało zerwał płonący smołowcowy po
krowiec.

W rejonie lewego brzegu Wisły n as/e  ud-, 
działy po walce opanow ały foiwerk Koznocin na 
lewym brzegu Bzury. W  pozostałych sekcjach 
tego rejonu odbywała się-tylko wym iana strza
łów. Jednej nocy rota pod komendą kapitana 
Szybajewa pod silnym ogniem przeciwnika, o

świetlona jego projektoram i, przezwyciężyła p ra 
wie bez st at druciane zagrody przed niemieckimi 
okopami koło Kamionki na tewym brzegu Bzu
ry, następnie a t a k o w P| a  bagnetami, zabiwszy 10 
Niemców, wziąwszy do niewoli 4, resztę zmusili 
do ucieczki.

PRZEGLĄD DZIAŁAŃ WOJENNYCH 
Z „ARMIEJSKIEGO W IESTNIKA“ z 8/21 IV.

W  rejonie za w iśla ń sk im  panuje zupełna ci
sza, przeryw ana tylko rzadko ogniem artylerzy- 
ckim. Piechota nieprzyjacielska strzela wyłącznie 
kulami wybuchającem u

W G alicji w rejonie D unajca nasi wywia- 
dowey dokonywują z powodzeniem poszukiwań 
i wszędzie napierają na wywiadowców nieprzy
jaciela, biorąc przytem jeńców. Pojmali też stra
że połowę podczas zmiany warty. Nasza artyle
rja, operując zręcznie, rozprószyła grupę piecho
ty nieprzyjacielskiej w sile około 2 bataljonów, 
masze*njącyeh z południa na północ.

W  kierunku M ezo Laborczu tymi dniami 
nieprzyjaciel kilkakrutnie podejmował kontrataki 
w celu odebrania zdobytych przez. nasze dzielne 
wojska wzgórz koło T elep o w iec  i P o len y , ale 
wszystkie te ataki odpieraliśmy łatw o ogniem ka
rabinowym i ręcznymi granatam i Niektóre nasze 
oddziały, dozwoliwszy przeciwnikowi znacznie się 
zbliżyć, uderzyły nań z brawurą na bagnety, tak 
iż przeciwnik m usiał w nieładzie uciekać. Jeden 
bataljon austrjacfci z oficerami musiał złożyć broń.

W okolicy K ozłów ki ataki nieprzyjaciela w 
tych dniach doszfy do wielkiego napięcia. W rza
ła  tutaj zacięta walka o górę 901 m. Po gorącej 
z naszej strony obronie góra 901 m. o godz. 6 
wieczorem przeszła w ręce nieprzyjacielskie, ale 
już o 8 godz. wieczorem nasze sławne pułki 
znów ją opanowały, odpędziwszy daleko nieprzy
jaciela.

W  innern miejscu tej okolicy po pomyślnem 
wysadzeniu w powietrze podkopu nasze oddziały 
w ataku na bagnety, śpiewając hymn, zmusiły 
Niemców nietylko do opu zczenia okopów, ale 
także do bezładnej ucieczki; przy tern wzięliśmy 
do niewoli oficera, 60 szeregowców, zdobyliśmy 
3 karaLiny maszynowe i 1 kartaczow nicę.

W kierunku Stryja toczy się niewielka 
walka artylerji.

Kijów. (PAT) 8/21 IV. Byty- komendant P rze
myśla gen. Kusnianek odjechał do Niżnego Nowo
grodu w  drodze do miejsca dalszego zamieszkania.

Sztokholm (PAT) 8/21IV. Niemiecki konsulat ge
neralny ogłasza w tutejszych gazetach, żc w szyscy 
zdolni do pełnienia służby wojskowej niećwiczeni 
landszturmiści w wieku od 20 do 35 lat, tudzież 
w szyscy pozostali zdolni do służby wojskowej i do 
niej obowiązani rezerwiści z floty mają natych
miast wrócić do. Niemiec.

W KARPATACH.
W miarę gromadzenia się w Karpatach nie

mieckich posiłków, walki tamtejsze stają się coraz 
bardziej uporczywe. Upłynęło już dość dużo1 czasu 
od upadku Przemyśla, mniej więcej miesiąc ' przezI

ten czas nasi przeciwnicy wreszcie przyszli nieco 
do siebie po piorunniącein wrażeniu, jakie w yw ar
ła m  nich wieść o upadku pierwszorzędnej 
twierdzy.

P rzez ten czas, oprócz pospolitaków, który cli 
posiali Austriacy w Karpaty, Niemcy pod grozą 
zawarcia przez W ęgry oddzielnego pokoju, zmu
szeni byli dorzucić ze swej strony kilka korpusów, 
których liczba według różnych wiadomości waha 
się od 6 do 10. Ale co najgfOwriejsze — Austro- 
Niemcy stworzyli szereg trudno dostępnych obwa
rowań w kaipackich przełęczach.

Wzmianki o tych obwarowaniach’ coraz to 
częściej spotyka się w  wiadomościach o/ walkach, 
toczonych w  Karpatach. Całe góry omotali druta
mi kolczastymi i szeregami1 okopów jeden nad dru
gim. Te szańce i kolczaste przeszkody nagr oma- 
dzono wszędzie i ma się wrażenie, że Austrjacy jak 
gdyby omotali drutami kolczastymi cały grzbiet 
karpacki.

W  takich warunkach przychodzi w ykonywać 
wcale nie łatwe frontalne arak5, na obw arowane 
stanowisitą. Obejście ich w  większości wypadków 
nie jest możliwe, a przynajmniej obecnie, kiedy 
ścieżyny przez góry są praw ie nie do przebycia, a 
nadto pilnuje ich nieprzyjaciel. Nasze wojska biorą 
te pozycje przy poniucy uporczywych w alk na 
bagnety, a ten fakt potwierdza jeszcze raz, iż nie
słuszne są opinje o zupełnej niemożliwości przed
siębrania frontalnych ataków roa silnie obw arow a
ne pozycje.

W  Karpatach, gdzie wszystkie walki toczą się 
w wąwozach, wszelkie działanie zaczepne z ko
nieczności połączone jest z takimi frontalnymi ata
kami na obwarowane pozycje, co jednak nie prze
szkadza naszym wojskom posuwać się naprzód i 
zdobywać te pozycje. Można tylko mówić o trud-, 
ilościach takich ataków, ale bynajmniej nie o ich 
niepodobieństwie. („Birż W ied")

.Tc'łP ' W  ZAJĘTEM KRÓLESTW IE.
„Birż W ied .“ donoszą, źe w  Piotrkowie pa

nuje nęu Z Niemiec przywożą sól, cukier, śle- 
dsie i tb ’’ icz kokosowy; ceny tych produkiow 
spadły o ',s '°/0. W  Lodzi wydaje Związek robo
tników metalurgicznych 35 tysięcy płatnych obja- 
dów a 5 tysięcy bezpłatnych.

DEMONSTRACJE STUDENCKIE W MEDJO 
LANIE.

Rzym. (PAT) 8/21 IV. Stłudenci politechniki me
diolańskiej świstem i okrzykami „nam nie potrze
ba przedstawiciela niemieckiej kultury" wygnali 
z sali prof. mechaniki Maksa Abraama, niemieckie
go poddanego. Siudenci zsolidaryzowali się także 
z rosyjskimi stuaenta-mi tej politechniki obrażony
mi z tego powodu, że w  czasie wykładu profesor 
niemiecki oświadczył, że Rosja jesf krajem barba
rzyńskim. Na zeb-anm studenci postanowili doma
gać się usunięcia profesora.



ZAPASA ŻYWNOŚCI W AUSTRJl.
Jak donosi „Messagero", staiystyka zapasów 

żywności w Austrji w /kazała , że zapasów tych 
starczy do połowy czerwca b, r. W ooec fego za
rządzono zmniejszenie racji chleba dla żołnierzy 
na 300 gramów dziennie. 1 kg, „wojennego Chle
ba", zawierającego 35% kartoflanej lub jęczm ien
nej mąki kosztuje w W iedniu 78 halerzy.

WYSYŁKA żB irG Ć W  GALICYJSKICH 
Z  WĘGIER.

„Morning P ost“ donosi z Budapesztu, że 10 
kwietnia wyszło tam rozporządzenie o wysiedle
niu wszystkich zbiegów z Galicji poza granice 
W ęgier. Zostawiono im miesiąc czasu na uporząd
kowanie swych interesów t. zn. 10 maja muszą 
już opuścić W ęgry. Koszta ich .przewozu do bara
ków spęęjalne dla nich zbudowanych na M ora
wach poniesie rząd austrjacki. Rozporządzenie to 
dotyczy i ludzi bogatych, którzy także niuaza o- 
puścić W ęgry. — (Now. Wr.).

BUNT KOBIET W PRADZE.
W ed łu g  doniesień prasy paryskiej, w ybuchł  

w  Pradze bunt kobiet. O koło  1000 kobiet t-ibiało  
się na ulicach i w znosiło  okrzyki: „Precz  z w oj
ną! P recz  z rządem! C hcem y jeść! M y  głodne!"

Z minuty na minutę spodziew ać się można po
w ażn ych  rozruchów. —  (Now. Wr.).

Sir. 2. „GA

ĉfnefpćtn̂usiionngiBlsIio-niemiscKs.
L o rd y n . (PAT.). 8 31 IV. W  komunikacje 

Frencha pudaue są szczegóły walki o wzgórze 
m,

W ieczorem 4/17 IV, wysadziliśmy minę po ! 
wzgórzem „6 0 “ na drodze kolejowej Ypre--Co- 
mines, bezpośrednio na zachód od Zwuartejia i na- 
tychrr ast wykonaliśmy atak na q wzgórze. Sku
tkiem wybuchu poniósł nieprzyjaciel ogromne 
straty , Pomimo silnego ognia artyleryjskiego, 
który poc ągnął za sobą wiejką liczbę ofiar w 
naszych szeregach, zajęte okopy w ciągu nocy, 
zostały doproHiadzone do stanu obronnego, Nad 
ranem  nieprzyjaciel ponowił bomb :ret wanic j 
w ykonał gwałtowny kontratak, który rosiał od
party. W ywiązała się zażartą ręczna walka, P ie
chotą nsaza walczyła z wielką odwągą i siam.w- 
czosęią, podtrzym yw ana przez arty leiję i pom yśl
nie odparła nieprzyjaciela. Straty nasze są h l - 
dzo ciężkie, a)e klęska niepr yjaciela jeszcze zna
czniejszą, zwłaszcza skutkiem działania naszych 

: karabinów maszynowych, wystrzeliwujących ich 
zw arte kolumny na miejscu odsłonlęiem. Dnia 
4/17 IV. nieprzyjaciel niejedno trotm e ponawia 
atHki, czyniąc rozpaczliwe wysiłki, aby odzyskać 
pa/.ye ę, m ającą duże znaczenie. Udało mu się 
na krótki czas zająć południowy stok wzgórza, 
ąle wnet został zepchnięty.

LondyH.(FAT) 8 2 1 IV. Izba lordów. Lord Crew 
wyfuszczył rezultaty wojennych operacji w  Mezo
potamii. Między inneml powiedział: Anglicy byli zu
pełnie przygotowani na napad silnego oddziału tu 
reckiego. W edług obecnych obrachowań straty  nie
przyjaciela w  boju 1./14. IV. wynoszą najmniej 2§u0 
ludzi. Lukas, jako reprezentant m inisterstwa wojny 
dal ogólny przegląd działań w  koloniami afrykań
skich. Zaznaczył, że jedyny uzbrojony parowiec 
nięniięcki działający na Wielkich Jeziorach został 
zatopiony, Zaznaczył dalej, że blol.ąaa w ybrzeża 
wschodniej Afryki i Kamerunu jest w  pełni sku
teczną.

GENERALNY SZTAB ANGIELSKI.
W  miarę przesuwania się armji angielskiej, 

przesuw a się i jej sztab. W edług doniesienia agen
cji Havasa. znajduje sie on teraz w  pewnem mia
steczku francuskiem. Intenzywme życie, jakiem 
żyje sztab, zmieniło wygląd miasteczka; angielscy 
żołnierze w  czakach, w ysocy, chudzi oficerowie, 
indusi w  turbanach, to zupełnie niezwykli mie
szkańcy małego francuskiego miasteczka, Sztab 
mieści się w  małym, skrpinym zajeździe i tylko 
dwaj żołnierze na straży u wejścia zdradzają jego 
miejsce pobytu, Nic nie widać z tego wszystkiego, 
,cq wedlę w yobraźni charakteryzuje centrum o- 
gromnej armii- f j e  ma szeregu czekających ordy- 
nansów na automobilach, motocyklach i koniach, 
nie słychać dzwonków telefonicznych, Ilią stukają 
aparaty  telegraficzne. W szyscy w głębokiej ciszy 
i spokoju zajęci swojemi zadaniami, porozumiewają 
się ze sobą tylko półgłosem. Angielska zimna krew,

ETA WIECZORNA* Z DNIA 9. (22.) KWIETNIA
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ześrodkawana działalność i żelazną organizacja, 
w ybiły tu swe piętno silniej, niż gdziekolwiek. („G, 
Moskw.“)

W E T  ZA W ET.
Z Kopenhagi telegrafują do „R. SŁ“ pod da

tą 18 b m .: Rząd niemiecki przeniósł jeszcze dzie
sięciu pojmanych do nlewoii oficerów angielskich 
■i obozu jeńców w Halle do więzienia, w Magde- 
burdu. W śród tych oficerów jest syn byłego an
ie lsk ieg o  am basadora w Berlinie. Oficerom an
gielskim oznajmione, że osadzenie ich we w ię
zieniu jest zarządzeniem, przedsięwziętem  w od
wet za sposób postępow ania stosowany w ą /w 
glji do Niemców, pojm anych na niemieckich łód
kach podwodnych,
FRANCUSKIE AEROPLANY W  NIEMCZECH.

Niemiecka główna kw atera twierdzi, że nad 
południowemi Niemcami, Alzacją i Lotaryngją 
pojawiło się około 50 francuskich aeroplanów, 
które rzuciły około 200 bomb. Główna kw atera 
uspokaja jednak, jak zwykle, opinję publiczną, 
żę szkody w ludziach i m ateriałach nieznaczne.

Około godziny drugiej w nocy rój aeropla
nów pojawił się nad Strassburgiem . Trzy z nicn 
zatrzymały się nap fortami i nad mostem k d e ji 
żelaznej i rzuciły 18 bomb, poęzęm od eciały w 
kierunku póln. Cztery inne aeroplany rzu ciły bomby 
z wysok. około 500 m na budynek mieszczący 
komenderującego wojskami oraz w zakłady ele
ktryczny i gazowy. Bombardowanie trw ało około 
10 mmut, lecz wzburzyło całe miasto odgłosem 
strzałów i wybuchów bomb.

** *
Główija komenda armji wurtemberskiei w 

Sztutgar.je wydała doLłaune zawiadomienie o 
poważnych szkodach wyrządzonych p>v,ez lotni
ków francuskich w fabryce prochu w Rotbeul- 
iśawiąęjomifcnie powiada, że w tym wypadku nie 

bo. zło się bez zdrady, gdyż lotnicy widoczn e 
wiedzieli o nowych przygotow aniach w fabryce 
i kierowali swe bomby w same najważniejsze 
punkty. Aby uniknąć daiszycn niespodzianek,- 
komanda rozporządziła, aby dalej prow adzić ro
boty tylko w wiadomej części, obstawionej dzia
łami i k raLinami maszynowymi. #

O bom iąch rzuconych przez lotników fran 
cimkich -ną ite tz , nioniiecka komenda milczy.

Pojna z TtiPtji
ZE SZTABU ARMJI KAUKAZKIĘJ.

Urzędownie 7/20.
Na f  ou cie  ąrniji kuukazkiej sy tu a cją  n ie -  

zm ieniona.

Londyn, (F AT) 8 /3 1 IV. Admiralicja omiblikowiua  
interesujące szczegóły' o zatonięciu angielskiej łódki 
podwodnej „E 15“, która w y  rzuciła się na brzeg  
Koło przylądka Kefezos. Ubiegłej sob oty  łódce tej 
groziło  n iebezpieczeństwo dostania się w  stanie 
zdolnym do użytku w  ręce nieprzyjaciela, gdyż  
Turcy czynili wielkie w ysiłk i ,  aby ją opanować,  
Próba zniszczenia jej ogniem angielskich pancerni
k ów  z wielkiej od leg łości nie miała powodzenia. 
W ted y  ochotnicy z pancerników „Tryumf" i „Ma- 
ięstic" na dw óch  niewielkich łodziąch atakowali 
podwodną łódkę, ostrzeliwani silnym artyleryjskim  
ogniem z fortów  tureckich, znajdujących się w s z y 
stkiego w  odległości kilkuset jardów od miejsca, 
w  którym znajdowali się. Łódka jednak została  
w ysadzona  minami i uczyniona niezdatną do u ż y t 
ku. Lódź pancernika „Majestic" została  zatopioną, 
ale załogę uratowano. 2'ę składu załogi tej łódki ty l
ko jeden umarł z rąn, W s z y s c y  u czestn icy  tego  
śm iałego czyim okazali w ielką odwagę.

Z „NASTRQJÓW“ TURECKICH,
D o ,,Rjeczy“ telegrafuje kopenhaski korespon

dent A. Korąlnik, co następuje
Niemiecka prasa w szys tk im i sposobami stara  

się uspokoić opinję publiczną w  sprawie w ydarzeń  
w  Dardanelacii.  „Beriiner Tageblatt“ in terw iew o-  
w a ł naw et  w  tym celu sułtana. W ed łu g  s łó w  ko
respondenta sułtan w y g lą d a  zdrow o i św ieżo .  Su ł
tan powiedział,  że ż y w i  bezgraniczne zaufanie do 
armii Niemiec i Aęistrji. za ch w y ca  się niemi i 
w d zięczn y  jest oficerom niemieckim zą udział w  
obronie Pardaneli.

Basza Goltz odwiedził1 w  Wiedmu cesarza 
Franciszka Józefa. Cesarz jest poważny, a lt  spo-
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kojry  i pęien w iary. Goltz konferował dalej z  w ę
gierskim premierem Tilszą i ministrem honwedów 
Hazajem.

Z Konstantynopola donoszą, że sułtan zanie
chał pierwotnego postanowienia ucieczk1 do Małej 
Azji i zostaje w  sw ej rezydencji.

Goltz otrzymał od cesarza Wilhelma krzyz 
żelazny dwóch pierw szych stopni.

P i e l e s z e  P i o w r o g p o c L z k i f c j  A g e n c .
P aryż . (PAT) 7/1 20 IV. Oticj’alne doniesienie 

o godz. 11 wieczorem : Minionego dnia Niemcy 
wyrzueili na Reims 50 pocisków a m aterjałam r, 
palnymi. W  Szampanji i na wyżynie wgońskiej 
walka artylerzycka bez udziału pieehoty. Między 
Mozą a Muzeią w lesie M ontmanre, w  pobliżu 
drogi z Flirey do Essey, w dalszym ciągu pro
wadziliśmy ataki i poruszaliśm y się cokolwiek 
p i przód. W  lesie Le Prątre nieprzyjaciel usiło- 
w if po rzęsistym ognfti artyleryjskim  z naszych 
p rzyeji w re jo rię  Croix dę Cąrle wykonać atak, 
Który na miejscu osadziliśmy naszym ogniem a r
tyleryjskim. W okolicy lasu Farrpjs prowadzono 
dość silną wymianę strzałów artyleryjskich, zda
rzały się też spotkania przednich posterunków . 
W ieczorem 6 (19) IV. ogparllśmy dwa kontrataki 
Niemców na wzgórza Ilartm annsw eiler.

S eb astop ol 7 (20 kwietniaj FAT Nasza 
fłotyla torpedowców, krążąca po wodach anatol- 
skich 5 (18) i 6 (19 kw ietnia) ^utopiła 10 okrę
tów, naładow anych m aterjałarpi wojennymi i 
podp"ynąwszy do Archawy ostrzeliw ała tureckie 
pozycje i w yw ołała straty i panikę wśród wojsk.

fs p a h a n . (PAT) 7/20 IV iShemcj i Turcy 
coraz śmielej tu  występują, korzystając z bez
czynności władz miejscowych i z poparcia, oka 
zywanogo im przez żandarmów. Udający się 
z Turcji do Ispahanu ponownie mianowany nie
miecki konsul Zugmeier i porucznik Greisinger 
w pudróży usilnie prowądzą propagandę za świętą 
wojną przeciw Rosji i Angljl, rozpowszechniając 
wśród ludności wieści, ze Kurdowie, Lurowie 
(z Lurisfąnflj i plemiona w Duszoie, Ruhaoh (Ku- 
hisfanie) i inne już zdecydowanie stanęły po 
stronie Turcji.|

, Di dwaj niem ieccy agenci oczekiwani tu  są 
w tym tygodniu. Znany butop rozrzucił ogromną 
liczbę drukowanych pism ulotnych z wiadomo
ścią o w kioc.ęniu  posłów niemieckiego i austrjac- 
k ę&p do lyerm apszachu i o równoczesnej ucieczce 
stam tąd konsulów rosyjskiego i angielskiego przy
czepi nietyjko perscy kozacy ale ł cipaje an
gielskiego konsulatu rzekomo ukryli *i$ w miej
scowym tureckim  konsulacie,

W skutek tego co powiedziano, skierow ana 
przeciwko Ręsji i Anglj1 działalność niemieoko- 
tureckiej partji w Ispahanie w przymierzu z de
m okratami i d-;chow?eństwem znacznie się oży
wiła. Miejscowy gubernator njem a sR do' walki 
z tym ruchem,

K a p sz ta d  7 (20 kwietnia) PAT. Oficjalnie 
donoszą, że a a gieisgi oddział zajął Keetmans- 
hoop w południowo-zachodniej Afryce.

Urosiia nejem
NOTA OFICJALNA WŁOCH DO R2ĄO U

a u s t r i a c k i e g o .
Ze źródeł bezwarunkowo zupełnie w ^rageet- 

nyeh donoszą, że w tych dniach rząd włoski, za 
pośrednictwem  barona Macky, posła austro-wę- 
gieiskiego w Rzymie, w ysłał notę wiedeńskiemu 
gabinetowi. Nota włoskiego nsądu utrzym ana jest 
w tonie bardge stanowczym. Rząd Salandry w 
kategorycznej formie staw ia kwesłję natychm ia
stowych ustępstw  terytorialnych na rzecz W łoch, 
kwestję, k tóra według słów noty, niepokoi w wyr 
sokim stopniu społeczne i polityczne sfery W łodj.

Nota rzymskiego gabinetu w yw arła w W ie
dniu głębokie wraże.nie. Poseł austro-węgierski, 
za którego pośrednictw em  nola została wysłana, 
Z łjczy ł do narona B uriana osobne pismo przed
staw iające wewnętrzne połpżenle Włoch jako m o
gące wzbudzić poważne obawy. %N. W rem ia“.)

n o w e  K A R A B IN Y  W  AFMJJ N IE M IE F K IE J
„Piotr. Ivurj.“ donosi, że rząd niemiecki za; 

m ówił w  Szwajcarji 100 tvsięęv kąrąbjnów nc  
wego systemu.
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Repertuar Teairu w jsasynle mlejakietn wa Lwowie 
(ul. akademicka 13).

W czwartek 9/32 kwietnia — pierwszy rsz — 
Nerwowi1', komedja w 3 aktaęh W. Sarden i część mu

zyczno-wokalna.
W piątek 10/23 kwle.nia „Rozwódka", operetką 

w 3 aktach ńiona Palia.
W sobotę 11/24 kwlet..|a „Czy jest co do ocle

nia ?“, iarsa w 3 ąktach M Henneqwi**a i P. Vebera i 
csęść muzyczno-wokalna i hum»ryątyćz« R.

W niedzielę .2/25 kwienia — „ godz. 3’30 popo
łudniu — po zni?'.snyen cenach „Wykradziona żoną", ko
media w 3 aktach z. Przybylssięgo,

Wieczorem tego sam ego dnia „Rozwódku", ope- 
.-etka w 3 aktach Leona Falla.

bilety wcześniej do nabycia w cukierni p. Sotschka 
(plac Marjacki ó).

* T e a tr  w  K asyn ie  m ięjsk iem  odegra dziś 
po j>ąz pierwszy doskonałą koraedję 3 aktow ą 
Wiktora iaaraou p t, „N erkow i", rzeęz nadzwy
czaj wesołą, należącą do lepszych utworów zna
nego au tora „Naszyeh najserdeczniejszych" i w, 
innych. Obsadę ról w „Nerwowych* stanow ią 
pp.: A. Zielińska, M. Sznage, H, Miłosz, F. Cser- 
mańsha, W. Jaworski, J. Dobrzańabi, K Oborni
cki,  J. H yG ier,  E. Ęalinow skt, M. Pell, A. Nową~ 
kowski i S. Czesławski. Reżyseruje p. Kazimierz 
Obornicki, Przedstawienie to uzupehjią produ- 
1 e t  muzyczno-wokalne w wykonaniu pp. L, 
['■apińskM, H. Millera i chóru „Echo", — Jutro 
„Rozwódka11, Ciesząca się stałem, wprost Oieby- 
w&tęm powodzeniem.

Koncert symfoniczny kompozytorów słowiań
skich pod dyrekcją R. Smirnowa, jako pierw szy 
z zapowiedzianego cyklu, odbędzie się w  niedzie
le 25 bm. w  południe. Prócz znanych u nas do
brze kompozytorów: Karłowicza, Czajkowskiego, 
Hvorz&ka, program obejmuje dwa utw ory mniej 
nam znanych kom pozytorów rosyjskich, U adova 
i Mussorgskiego. O rkiestra znacznie powiększo
na, mając w  programie muzyKę słowiańską, która 
składowi jej najwięcej odpowiada, pozwala nam 
spodziewać' się, że nas i tym razem nie zawiedzie. 
Dochód z tego koncertu, podobnie jak z poprzed
nie!], przeznaczony dla Komitetu niesienia pomo
cy Galicjannm.

Na III-cim poranku muzyki komnatewnj tria 
Głowacki Perutz-Danczowski wykonane zostaną 
wyłącznie utw ory klasyczne: „Trio B-dur" Beetho- 
vcną („wielkie"), „Giaconna" Bacha /Perutz), oraz 
sonata Brahmsa (Ołowacki-Danc&owski), Najlep
sza obecnie pieśniarka polska p. Argąsińską- 
Choynowska wykona nadto szereg pieśni.

W a rsza w sk i B a n k  h a n d lo w y  otrzym ał po
zwolenie na otw arcie filji we Lwowie. (K, M.)

O c h ro n a  p lan  «ęjś m ię jsk ięh , ?  rpzporza.- 
dzenia. gradonaezelmka będą odtąd urzędnicy po
licji baczyc na porządek i ochronę plantacyj 
miejskich. Przedew=zys1kiem zwrócono uwagę na 
Wysoki Zamek i Park Kilińskiego, które w o- 
statnich czasach ulegały iTszczycielskim zapę
dom bezcerem onialnej publiczności.

W  u n iw ersy tec ie  jagiellońsk im . Gazety 
austrjackie doniosły, iż na W ielkanoc, zwycza
jem  lat poprzednich, nastąpiło i w  r. h, urzędo
we zamknięcie półrocza zimowego na wszechni
cy Jagiellońskiej w Krakowie, półrocze to uw a
żać wszakże należy za fikcyjne, gdyż w ca łjm  
tym okresie akademickim żaden wykład do sku
tku nie doszedk Jest to fakt niebyw ały w pię- 
ciowiekowych z górą dziejach krakow skiej „Al- 
mae ifiatriu" Nąwet podczas oblężenia Krakowa 
przez Szwedów, w 1655 r„ wykłady na w.-zech- 
nięy Jagiellońsk ej nie ulęgły zawieszeniu.

In ternow an ie p oała  B reń ere. Z  pocz jtkiem 
slycznia b. r. aresztowano we Lwowie posła do 
parlam entu ąnstrjackiego, Ernestą Breitera, któ
rego stosownie do rozporządzenia generał-guber- 
nąipra Gajjeji wysłano dp Kijowa, gdzie te?, 
wskutek starań p. Dudyki“wic?a i innych osob 
i n ad rl przebywa.

B e z p ła tn e  o b ia d y . W obec wypadków nad
użycia publicznej dobroczynności stwierdzonych 
przy wydawaniu obiadów bezpłatnych i pomocy 
pieniężnej osobom, które podąły nieprawdziwe 
dąne o swpjeną położeniu m ajerjalnem , albo k |q- 
re są zapalnie zdolne da pracy, a  tylko uchylają 
się od roboty i nie chcą korzystać z możności za
robku, Istniejąca przy magistranie komisja ąpro- 
w ijacyjna postanow iła: 1. Zmniejszyć ilość wy=
dawanych oniadów  bezpłatnych, artykułów  spo
żywczych i zapomóg pieniężnych. 2. Osobom bie-

| dnym i niezdolnym do pracy wydawać bezpłatnie 
oniądy i artykuły spożywcze tylko po przedłoże
niu z ich strony poświadczeń komitetów opieki 
nad biednymi co do ubóstw a i niezdolności ao 
pracy pod warunkiem, że przedłożą te poświadcze
nia do 80 kwietnia br, 3, Osobom płci męskiej 
zdrowym, zdolnym do pracy i nie obarczonym 
większą rodziną, zupełnie zaprzestać wydawania 
obiadów bezpłatnych i zasiłków > ieniężnych. 4- 
W ydawanie obiadów bezpłatnych i artykułów 
spożywczych rozpocząć według wyżej podanych 
warunków od 1. maje 1915.

Kuchnia mhjsk* w Kole art-Iiterackiem, Od
nośnie do notatki przed Kilku dniami w kronice za
mieszczonej, iż w kuchni Koła art.Titer., ubyło o- 
fcoto 400 uczestników obiadów, należy zaznaczyć, 
iż stało się to  *. powodu rozporządzenia prezydium 
magistratu, które zniosło opiaay „gratisow e" w 
ilości 400.

1  żałobnej karty. W W arszawie zm arł 
ś. p. Bolesław W ilczyński, historyk i krytyk 
muzyczny, autor licznych prac drukowanych prze
ważnie w  ..Bibliotece W arszawskiej".

Oddzielnie z pod jego pióra w yszły  dzieła: 
„Stanisław  Moniuszko i muzyczna sztuka narodc- 
w a“ (W arszawa, 1874 r.), oraz „Historja muzyki 
w  krótkim zarysie".

Likwidacja moratorium. W sprawie likvdda- 
cji moratorium centralny komitet obywatelski w  
W arszawie uważa za niezbędne wyjaśnić co na
stępuje: „Komitet centralny, w ystępując do w ładz 
z projektem częściowej likwidacji moratorium, 
w skazyw ał na możliwość przystąpienia do niej 
dopiero po rozpoczęciu działalności zatwierdzonej, 
a nie wprowadzonej jeszcze w  życie państwowej 
kasy kredytow ej, któraby udzieliła kredytu w szy
stkim w arstw om , poszkodowanym przez wojnę, a 
dziś pozbawionym wszelkich źródeł kredytu. — 
Rozpoczęcie likwidacji uzależniono również od 
rozszerzenia artykułu 1244 kodeksu Napoleona w 
tym duchu, ażeby nadać sąoom prawo ograczania 
terminu spłat 'częściowych, jakieby z likwidacji 
morątorjum wynikały, wszystkim  ofiarom wojny. 
Zabezpieczałoby to dłużników, znajdujących się w 
istotnej niemożliwości spłacania swych zobowią
zań, przed wyzyskiwaniem sytuacii przez w ierzy
cieli, Jeżeli oba te warunki zasadnicze, które po
przedzać muszą rozpoczęcie likwidacji; m orato
rium, nie będą mogły być urzeczywistnione, cen
tralny komitet obywatelski postanowi} wystąpić o 
przedłużenie moratorium jeszcze ną dwa miesią
ce, t. j. do 1-go lipca r. b."

Nowa książka Kautsky‘ego. Znany autor so
cjalistyczny Kautsky w ydał w  Berlinie broszurę 
p. t.: „Narodowe państwo, państwo im perialisty
czne i związek państw “. Broszurę skonfiskowano, 
ponieważ zarzuca Niemcom, że stanowiąc typ 
państw a imperialistycznego w yw ołały  wojnę, — 
(Birż, Wied.),

Z am ów ien ia  za  gra n icą . Połtaw sL zarząd 
miejski wniósł prośbę do m inisterstw a spraw we
wnętrznych o sprow dzenie z Anglji parow ych 
kotłów dla elektrowni. Ministerstwo handlu sprze
ciwiło się temu, przedstawia ąc, ze zarzad miej
ski meze na razie obejść się kotłami, jakie fp- 
brykują w Rosji. „Biorąc pod uwagę interesy 
ojczystego przemysłu • s arania rządu o możli
we wstrzymanie, szczególnie w obecnym czasie, 
przelewu naszego złota za granirę, ministerstwo 
handlu resum uje w tej myśli, że nie może 
oświadczyć sie za prośba". (,,Dień“).

Nowe pieniądze papierowe w Augtrji, Wedie 
wiadomości Edmunda P rivata  ma bank aust-o- 
węgierski w ydać banknotów bez p o b y c ia  na 6 
miliardów koron. (1.800 milionów rubli).

Pąpleż a państwa. M. Ptrwpchira, korespon
dent „Birż. Wied.", rozm awiał z osobą stojącą bli
sko W atykanu. Osoba ta  oświadczyła, że papież/ 
którego boleśnie dotyka antykościelna propaganda 
we Francji i Belgjiy: odnosi się z symDatją do Hi
szpanii, Austrii, W ęgier i- Bawarii. Celem przyjścia 
z pomocą katolickiej Irlandii, umożliwi! też papież 
konferencje w  W atykanie między delegatami ir
landzkimi a ks. Bulowem.

Moratorium w czynszaeli we Francji. W  połu
dniowej Francji — jak donosi rzymski korespon
dent „R. Sł.“ Amfiteatrów — panuje wielkie poru- 
szenio w śród właścicieli domów, z powodu spo
dziewanego przedłużenia moratpsjum w opłacie 
komornego i silnego spadku czynszów mieszkanio
wych,

Nowe buty żołnierskie. W  głównym iarząćz le
intendantury sporządzono nowy rodzą: obuwia 
żołnierskiego. Cholewy z płótna impregnowanego 
smołą, będą opatrzone rzemykiem dio umocowania 
nad kolanem. Nowe obuwie jest o połowę tańsze I 
blisko trzy razy lżejsze oo dotychczasowego. Spra
wę wykonania zamówień prowadzi Główny Inten- 
dant geneiał Szuwajew. („Birż Wied.").

Cholera? W śród podejrzanych objawów za
chorowała wczoraj na ulicy Aniel? Kulicka, kraw - 
czyni z Turki. Lekarz pogotowia stwierdził obja
w y  choleryczne. Przewieziono ją do szpitala po
wszechnego w  celu rozpoznania choroby.

Przejechanie. W czoraj popołudniu przejechał 
tram waj w ul. Gródeckiej 7-ietniego Henryka Ber- 
nerą. B erner doznał załamania klatki piersiowej, 
or<tz zupełnego zgruchotania nóg. W  lazarecie w oj
skowym przy ul. ChocimsKiej lekarze wojskowi 
dokonali natychmiast amputacji, poczem pogotowie 
ratunkowe odwiozło go do szpitala. W  drodze jed
nak chfopąk zmarł.

W ul. SkarbKowskiei potrącił automobil 70-let- 
lilegc Tumaszą Kopczyńskiego, który odniósi cięż
kie obrażenia wewnętrzne. Po  udzieleniu pomocy 
doraźnej, pogotowie ratunkow e odwiuzlo go do 
szpitala.

Pliigj psów. P sy  pokąsały ną ul Torosiewicza 
Joiję Zapięta!, liczącą Jat 20, ora? 30-Ietniego H er
mana Goldsteina w nl. św  Michała, W  obu w y 
padkach pierwszej pomocy udzieliło pogotowie sta
cji ratunkowej,

iJ ołóvv pojicjL W  ciągu dnia wczoraj
szego przytrzymano przez fuokcjpnarjuszy poJjOji 
59 osób, w  czem 87 mężczyzn i 22 kobiet, Pod 
zarzutem kradzieży osadzono w aresztach 11 o- 
sób, za ta jną  sprzedaż spirytualji 2 osoby, ?ą o- 
pilstwo 2 osoby. Na główniejszych ulicach m ia
sta przytrzym ano 18 dam z półświatka,

O fia ra . P. Kwintowski Ludwik, inżynier 
m. Zakładów  elektrycznych złożył ną ręce moje 
12 (dwanaście) ruLl, na rzecz inwalidów zam iast 
kwletów na trum nę śp. Albertyny Dziewońskiej. 
Dr. Rutowski, prezydent mlasift.

O piece serc  lito śc iw y ch  polsuamy osobę 
pozostałą bez żadnych środków do życia, nie mo 
gącą, wskutek nadwątlonego zdrowia, jąć  gię pra
cy, matkę trrjg a  dzieci, której mąż poszedł na 
wojnę. Łaskawe datki i zbędne części garderoby, 
a pi-zedewszystkiem dziecinne buciki, przyjęte b i 
dą z prawdziwą"wdzięcznością. ZgJoązenia w Ad- 
nnnistracii' „Gazety W ieczornej*.

Obrączkę ślubną z nąpisem F, K. i datą 8/11 914 
zgubiono węzp'-ąj. Znalazca raczy się zgłosić do 
Administracji „G azęty W ieczornej.“

Dziecko 2 i pół roku liczące, wydaliio się z do
mu przy ul. Jacka 1. 8, dnia 20 b m. popołudniu i 
nie powróciło dotąd; ubrane było w białą sukienkę, 
w  ciemne kropki i ceratow y, buraczkowy kape
lusz, w łosy lasno-blond, oczy niebieskie, na imię 
Bronia. Ktoby miał jaką wiadomość, raczy zawia
domić stroskanych rodziców za wynagrodzeniem.

Ftimi^i Marii z Ssligdw ftą te s it le j .
Kiedy wieść żałobną, podawana z ust do ust 

rozeszła się pc mieście, że zamknęła oczy na sen 
wieczny śd. Marja z Seligów Bąkowska, dyrek
torka szkoły im. Piramowicza, żal serdeczny ude
rzył w  serca wszystkich.

Żal praw dziw y i głęboki.
Wieść ta, większą cześć obecnych zastają 

nieprzygotowanych, gdyż śp. Zmarłą ciesząc sję 
miłością starszego i młodszego pokolenia, nigdy 
nie w ydaw ała się nikomu tak bliską odejścia.

Żal jak czerw  toczył organizm znużony i ste
rany ciężką i długoletnią pracą.

Więc w ierzyć nie chciała młodzież, przyja
ciele, że zamknęła oczy ta, która była dla nich 
wszystkiem.

Tak — wszystkiem.
Szczere to słpwa, gdyż u ŚP. Marii Bąków- 

skiej znachodiził radę. opiekę i pomoc każdy, kt© 
tego potrzebował. Szlachetne Jej serce rozumia
ło i odczuwało każdą pot-zebę, dlatego w zakła
dzie powierzonym Jej kierownictwu pepował 
duch tak rzadki niestety, związku serer między 
szkołą, młodzieżą a domem rodzicielskim,

W ykształceniem, rozumem a przedew szyst- 
kiem pamięcią w ybijała się ponad wszystkieh. U- 
miąła sprawę każdą należycie ocepify zrozumieć
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i Jej to działaniu, wiele bardzo spraw  atrtualnych
zawdzięczało swój rozwój i dojście do skutku. U 
boku swego umiała skupić, część tych, którzy 
znając Jej rozum i szlachetne serce, wiedzieli, że 
ująwszy w sw e ręce jakąś sprawę doprowadzić 
Ją musi do urzeczywistnienia.

W obecnym roku kończyła 42 rok pracy nau
czycielskiej, a znużona pragnęła spoczynkui Je 
żeli się zważy, że 32 lat spędziła śp. Zmarła na 
stanowisku kierowniczki szkół, a zawsze organi
zatorki, gdy tylko samą szkołą Piramomicza kie
rowała lat 28, to podziw wzbńdzić m ożt Jej nie
zmordowana, intenzywna praca.

Odczuwając potrzeby dziewcząt f brak szkół 
zawodowych, gospodarskich, pracą swoją u trzy
m yw ała długie lata kursy nauki dopełniającej, 
przy innych zakładach zwijane dła braku fretcwen- 
cji, u Niej licznie reprezentowane, kładąc tym  spo
sobem podwaliny do szkół zawodowych żeńskich. 
Obdarzana pochwałami władz, przyjm owała u- 
znania z bolesnym uśmiechem. W  muzyce, którą 
kochała i rozumiała, znajdowała na bole życia ci
szę i ukojenie. Głęboko religijna, szczera patrjotka 
przelew ała te same uczucia w serca młodzieży.

Wogóle stwierdzić można, że działalność śp. 
Marji z Seligów Bąkowskiej, to jedna z najpięk
niejszych kart w  rozwoju szkolnictwa lwowskie
go. Oprócz niepowetowanej straty, którą ponosi 
szkolnictwo polskie, śp. Zmarła osierociła Ro
dzeństwo p. W achtlową, naucz, szkół żeńskich, p. 
Franciszkę Selig, dyrektorkę szkoły im. św. Zo- 
fji, p. Zeńczukową, żonę radcjł skarbowego, p. 
Herminę Paparow ą i dwóch braci, urzędnika koleji 
państwowych i majora armji austriackiej.

Rzucając tych kilka słów wspumnienia, łza
mi prawdziwego żalu znaczę imieniem wszystkich 
obecnych i nieobecnych przyjaciół i uczenie s tra 
tę Drogiej, Ukochanej Zmarłej, tak bardzo bliskiej 
sercu wszystkich.

ZOFJA MOGIŁA STANKIEWICZOWA.

N ad e słan e *
ZAK ŁAD D EN TY STY CZN Y

Dr. Aleksandra Barwińskiego
Lwów, ul. Kilińskiego 3, I p.

ordynuje w godzinach 10—2 i 4 —6.
Sztuczne zęby w kauczuku i zlocie wykunuje były wspó- 
pracownik prof. uniw. lwow. dra T eodora  Bohos ewicza

S . K 1 M E R M A I
długoletn i lekarz chorób w ew n ,, skórnych i kobiecych  

K o p e r n i k a  2 6
ordynuje od godz 10—12 i od 3—5.

L w ó w ,  u l. T r z e c ie g o  M aja  I. 9
( F i l ja g  D r o h o b y c z ,  R y n e k )

przyjmuje 
WKŁADKI OSZCZĘDNOŚCI, DEPOZYTY, 

wynajmuje 
SCHOWKI BEZPIECZEŃSTWA 

(w skarbcu pancernym), 

otwiera 
RACHUNKI BIEŻĄCE, 

przyjmuje
ZLECENIA NA WSZYSTKIE MIEJSCOWOŚCI 

W CESARSTWIE ROSYJSKIEM.
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Z Tow. przyrod. im. Hopernika.
Wspomnieniami z podróży swej po Amery

ce północnej z okazji kongrem  geologów, podzie

lił się ze słuchaczam i prof. dr. Zuber na oneg-
dajszem, 12 z rzędu posiedzeniu tow. naukowego 
im. Kopernika. Kongres odbył się przed dwoma 
laty w Toreńto w Kanadzie, ale prof. Zuber zwie
dził jeszcze przedtem Stany Zjednoczone, zapro
szony przez pewną znajomą sobie francuską 
kompanię naftową do zbadania terenów w jed
nym ze Stanów zachodnich. Podróż z Nowego 
Jorku przez Chicago i Denver, do miejsca prze
znaczenia, odbywał prof. Zuber pociągami po
spiesznymi, przyczem pociąg z Nowego Jorku 
do Chicago t. zw. Twentieth Century Railroad 
jest najszybszym pociągiem Ameryki północnej, 
bo przebywa 1100 mil ang., t. j. około 1600km. 
w 18 godz., płacąc za każdą m inutę opóźnienia 
1 dolara pasażerom. Pociąg ten jest wyposażony 
we wszystkie zdobycze nowocze-nej techniki: 
posiada łazienki, wagony restauracyjne i obser
wacyjne, bibliotekę, telegraf nieustannie funkcjo
nujący itp., a przytem zbudowany jest cały ze 
stalowych wagonów Pullmanowskich.

W czasie wykładu wspomniał prelegent o Den- 
verze, stolicy stanu Colorado, mieście typowo 
staroam erykańskiem , leźącem u podnóża gór Ska
listych, a wolnem od nowoczesnego am erykań
skiego businessu i o miasteczku Cody, założonem 
przez pułkownika tego nazwiska, znanego w ca
łej Ameryce, a naw et i w Europie pod nazwą 
Buffalo Bill. Cody, jak wiadomo, brał udział 
w w a lk a 'h  z taimejszymi dzikimi szczepami in- 
djańslcimi, których napady przed dwudziestu laty 
jc-szcze nie należały do r  adkości i narażały mie
szkańców na wielkie niebezpieczeństwo. Pułko
wnik, jako poskromiciel napastników, zdobył so
bie ogrom ną popu arność. Obecnie panuje tam 
bezwzględny spokój, a Indjanie, żyjąc w p.zezna- 
czonych im przez rząd rezerwacjach, s vużą jako 
atrakcja podczas rozmaitych uroczystości naro
dowych, jak n. p. Thanksgiving day (24. lipca) 
i t. p. Po zbadaniu terenów naftowych w stolicy 
Cody, leżących w form acjach kredowych, zupeł
nie podobnych do naszych karpackich, udał się 
prof. Zuber do Toronto do Kanady na kongres 
geologów, w którym uczestniczyło około 100 u- 
czonych całego świata. Urządzano liczne i b a r
dzo pouczające wycieczki, z których profesor 
przywiózł nader obfity m aterjal, dotychczas je 
szcze jednak spoczywający w pakach, z powodu 
przymusowej przerwy w pracach naukowych. — 
Przywiózł też prof. Zuber ogromnie ciekawe i bar
dzo piękne zdjęcia z tamtejszych okolic i publi
kacje, które przedstawił obecnym.

Kontrabanda niemiecka.
Od czasu ogłoszenia przez niemiecki sztab 

m arynarki blokady Anglji, niem a prawie dnia, by 
w Holandji nie zakazano wywozu jakiegoś pro
duktu. Dzięki tym zakazom, spis przedmiotów, 
niedopuszczonych do wywozu, zdwoił się p ?awie 
od początku wojny, a jeżeli pójdzie tak dalej, 
to wkrótce -ok iże się, że llolandja zupełnie za
przestanie handlu z innymi krajam i. Jest to ze 
strony t go państw a konieczny środek sam oobro
ny, bo wobec usiłowań sąsiednich Niemiec im
portow ania wszystkich najpotrzebniejszych arty
kułów, I-Iolandja wkrótce mogłaby stanąć wobec 
braku przedmiotów codziennego życia.

Natomiast można, od jakiegoś czasu obser
wować w Holandji inne zjawisko: oto zamiast
prawnego eksportu, rozwielmożniła się w nieby
wały dotąd sposób tajna kontrabanda, która sta
ła  się ulubionem źródłem dochodu. Uprawiają 
ją wszyscy: wieśniacy, wiejscy sklepikarze, na
wet obywatele m iast i miasteczek. Przytem  prze
mycanie towarów, najczęściej spożywczych, od
bywa się niekiedy w sposób bardzo naiwny. W 
pewnem pogranicznem miasteczku holenderskiem  
n. p. zauważono, że niemieccy chłopi z niezwy
kłym zapałem zw iedzają miejscowy kościół. Po
bożni zaczęli doń napływać masami, czego da
wniej nigdy nie bywało. Stwierdzono, że działo 
się to nie gwoli służbie bożej, ale dlatego, że w 
kościele można się było zaopatrzyć w chleb bez 
przymieszki i w inne artykuły żywności, których 
u siebie Niemcy dostać nie mogli. W  R otterda
mie znowu zdarzył się następujący wypadek : 
urzędnik jednego z dużych angielskich przedsię
biorstw okrętow ych odstąpił m iastu na czas 
wojny ogromny barak, urządzony na przyjęcie

3000 emigrantów. Miasto znów ze swej strony, 
ofiarowało barak ten zaopatrzony w odpowie
dnie kuchnie Czerwonemu Krzyżowi. Ale ponie
waż Holandja leży na uboczu od działań wojen
nych, przeto barak ów długo stał bezużyteczny.

Ale wnet przybyły do Holandji tłum y belgij
skich zDiegów, których trzeba było na zimę tak 
czy inaczej umieścić. W ładze miejskie przypo
m niały sobie barak. Zanim jednak umieszczono 
w nim belgijczyków, trzeba było barak obejrzeć 
i przy tej sposobności wyszło na jaw, że budy
nek ten, będący własnością angielskiej kampanii, 
zamieniony zosiar na fabrykę konserw mięsny cii 
dla arm ii niemieckiej.

Drugi wypadek zdarzył się również w Rotter
damie w tych dniach dopiero. S traże celne zau 
ważyły na jednym z parowców rzecznych dziwne 
ożywienie nocami i postanowiły zbadać, co się 
tam dzieje. Pierwsza rewizja nie dała jednak ża
dnego rezultatu, dopiero przy następnej, dokład
niejszej, odkryto, że statek posiada podwójne 
ściany i że przestrzeń między temi ścianami w y
pełniona jest starą miedzią. W  osobnych prze
działach znaleziono też kilka tysięcy patronów 
do karabinów mauzerowskich. Gały ten „tow ar“ 
przeznaczony był dla Niemiec.

Rząd holenderski m e ogranicza się natural
nie do samycn zakazów, ale wszystkimi środka
mi, jakim 1 rozporządza, stara  się umiemożliwić 
tę kontrabandę. Udaje się to jednak tylko w nie
których wypadkach. A na miejsce schwytanego 
i ukaranego przem ytnika zjaw ia się natychm iast 
kiiku lub kilkunastu, którzy nie cofają się przed 
wielkiem ryzykiem, byle tylko w mętnej wodzie 
łowić złote swe rybki. Bo przemytnictwo na rzecz 
Niemiec, jest, zwłaszcza w czasie wojny przed
siębiorstwem bardzo intratnem .

O G Ł O S Z E N I A

Po d a n i a  o d  I K  (30 kop.) w językach: rosyjskim, 
polskim i niemieckim sporządza  emeryt, urzędnik 

techn.-admin., Ja g ie l lo ń sk a  12 (poprzednio pl. Smolki 4'.

B i u r o  p o ś r e d n i c t w a  p r a c y  przy ul. Sokoła 1, II 
piętro , poieca dobre kraw cowe i szwaczki. Otwarte 

od 1 do 3 (czas ratusz.)

Po s z u k u j ę  b u c h a l t e r a ,  chrześcijanina, obznajo- 
m io n eg c .z  buchalterją fabryczną. Zgłoszenia z po

daniem referencd, Biuro Sokołowskiego.

Sn t e l .  p a n n a  z ukończoną szkołą  handl. prosi o ja
kiekolwiek pła tne  zajęcie. Zgłoszenia w Administr. 

„Gaz. Wiecz. “ pod „Praca*1.

P r a w n i k  z  II r o k u  szuka jakiegokolwiek zajęciu 
biurowego. Zgłoszenia do redakcji „Gazety Wiecz.“ 

dla „Prawnika".

S p e c j a l i s t a - k r a w i e c  damski wykonuje szykowne 
kostjumy, narzutki, spódnice, bluzki po cenach 

przystępnych, S z a l i ,  Kamienna 3. — Poszukuje zdolnej 
spodniczarki.

Ub r a n i e  s p o r t o w e  oraz sztylpy skórzane żółte 
sprzedam  tanio, Sadownicka 15, II p., drzwi 17, 

3 —4 piotr.

P u t A ^ h '  r  w s z e l k i e  p o d a n i a ,  t ł u m a c z e -  
-  ■ « ’ «  W  n i a  r o s y j s k i e .  H a n d l o w e  z l e 
c e n i a .  T a n i o i  S z y b k o  I „ A R G U S " ,  K o p e r n i k a  22

S z k o t a  j ę z y k ó w  u l .  3 -N l a j a  17
Postępow e metody nauczania po zw ala ją  rychło osią
gnąć  cel. — Tylko zagranicą kwalifikowane siły. — 
K u r s a  h a n d l o w e .  — Informacje rano i po połud.

U ntarsytm ista rosyjski skiego' gramatycznie
w krótkim czasie. Lekcje pojedyncze i zbiorowe. Po
dania do władz i sądów, załatwia wszelkie kores
pondencje handlowe i przem ysłow e (tanio). Koralni- 
cka 8, ii p., róg pl. Akademickiego, 10—12 r., 4 —8 p. p

Majątek zrobi każdy !:.0arkk"pL“ w7 »r'obS
Wysokiego Zamku. — W iadomość: ul. Pan ieńska  41, 

Boganowski.
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Cykorię kolińską SSST S iiSS#
■Ł u— .. »  k i  w  S ą d o w e j  W i o z n i

s p r z e d a j e  h u r t o w n i e  f i r m a

S t. L a m b e r t  i S k a , Lwów
u l .  P o d l e w s k i e g o  7. T e l .  N r .  M O

Detajticznie wszędzie  do nabycia.

jZ,,Drukarni Polskiej", Lwów, Chorążczyzua 3Jb Dozwolono przez wojenną cenzurą, R e d a k to r  Zdzisław; l i m *


